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Klub senacki BB. a „sanacyjny” „Legion Młodych”
Wczorajsza dyskusja w Senacie nad budżetem min. oświaty

Warszawa. (Tel. wł.). W dniu 
wczorajszym na posiedzeniu Senatu o- 
mawiano budżet ministerstwa oświaty

Referent Ebrenkreutz oświad
czył, że przebudowa szkolnictwa zosta
nie na zawsze związana z nazwiskiem 
obu braci Jędrzejewiczów.

Z przemówienia premjera Jędrze- 
jewicza, który podkreślił doniosłość 
ustaw o ustroju szkolnym i o zmianie 
ustawy akademickiej i podniósł zna
czenie wychowania państwowego naj
ważniejszy ustęp dotyczył stosunku do 
Kościoła. Pan Jedrzejewicz zwrócił u- 
wagę, że konkordat Polska zawarła z 
Watykanem w roku 1925. Od tego cza
su Polska stała się wieikiem mocar
stwem. Umowa, jaka iest konkordat, 
powinna być obustronnie wykonywana. 
To oświadczenie ministra wywołało 
bardzo dziwne komentarze.

Senator Siczyński kładł uwagę 
na zwalczanie analfabetyzmu w Polsce 
i wskazywał na konieczność uchronie
nia nauczycielstwa od ingerencji wła
dzy administracyjnej a w końcu doma
gał się zmiany ustawy uposażeniowej, 
która szczególnie dotknęła nauczycieli.

Obszerne przemówienie wygłosił 
senator Jabłonowski, który do
tknął Listu Pasterskiego, krytykujące
go „Legjon Młodych“ i zwrócił uwagę, 
że po tym liście ministerjum zapewne 
położy kres popieraniu dalszej działal
ności tej organizacji. P. Jabłonowski 
poruszył sprawę kasowania katedr, 
zwracając uwagę na usuniecie profeso
ra Kota. Zwrócił również uwagę, że ze 
szkół z zalecanej lektury szkolnej usu
nięto „Krzyżaków“ i „W Pustyni i Pu
szczy“ Sienkiewicza. Mówca zapytał, 
czy z bibljotek szkolnych usunięto tak
że „Hajdamaków“ Szewczenki. Wresz
cie twierdził, że polityka ministerjum 
oświaty musi wywoływać w najszer
szych kołach niepokój o podstawy kul
tury polskiej.

W odpowiedzi referent senator 
Ehrekreutz oświadczył, że w Li
ście Pasterskim jest widoczny nieży
czliwy stosunek episkopatu do „Legio
nu Młodych“, ale demokraci starego 
rzędu, do którego i on się zalicza, któ
rzy nie zastraszą sie Listu Pasterskiego, 
zwracają się do rządu z prośbą o pomoc 
i opiekę dla tej młodzieży.

Ten ustęp przemówienia 
Ehrenkreutza przyjął klub 
B. B. bardzo żywemi okla
skami.

Następnie przyjęto budżet ministe
rjum rolnictwa. Z licznych wystąpień 
zwróciły uwagę cyfry, przytoczone przez 
senatora Wańkowicza a dotyczące 
naszego rolnictwa. Otóż zadłużenie rol
nictwa wynosi obecnie około 5 miljar- 
dów złotych, tj. tyle, ile wynosił cały 
dług państwowy przed spadkiem do
lara. (w)

OPOZYCJA OPUSZCZA OBRADY 
KOMISJI REGULAMINOWEJ

Warszawa. (Tel. wł.). Na zakoń
czenie obrad w komisji regulaminowej

Senatu senator J u n dz i ł wniósł rezo
lucję, która jednakże nie dotyczyła 
kwestii zasadniczej w sprawie odwo
łania się sen. Głąbińskiego od przywo
łania go do porządku w Senacie przez 
marszałka Raczkiewicza, ale postana
wiała w sprawie tez konstytucyjnych 
i obrad nad nimi- Przeciwko tej rezo
lucji wypowiedzieli się przedstawiciele

opozycji, a senator Woźnicki oświad
czył, że klub iego w razie poddania tej 
rezolucji pod glosowanie opuści salę 
obrad.

Ponieważ rezolucję przewodniczący 
mimo to poddał pod glosowanie przed
stawiciele klubu narodowego, ludow
ców i PPS. opuścili salę obrad, (w)

Defilada Heimw ehry auslrjackiej
W Wiedniu odbyła się defilada oddziałów Heimweliry przed kanclerzem 
Dollfussem i maj. Fey‘em (na koniu). Heimwehra — jak wiadomo — przy

czyniła się walnie do stłumienia rewolucji socjalistycznej.

Klątwa kościelna na sali sądowej
Przykładne ukaranie świętokradców

Łódź 1 marca.
W sądzie grodzkim w Łodzi toczy

ła się rozprawa przeciwko szajce świę
tokradców, wśród których znalazł się 
również żołnierz, szeregowiec 71 p. p. 
Bronisław Martuzalski. W nocy na 
12 stycznia r. b złoczyńcy włamali się 
do kościoła Serca Jezusowego przy u- 
licy Zgierskiej 117. Wyłamali okno i 
dostawszy się do wnętrza skradli dwa 
kielichy złote, rozbili puszki z ofiara
mi, zabrali dywany, bieliznę kościel
ną, zegary i t. d. Policja po przepro
wadzeniu dochodzenia aresztowała 
Bronisława Opasiaka, Stefana Miko
łajczyka, Feliksa Makowskiego, Teo
dora Gawrońskiego, Józefa Gawroń
skiego, Janinę Makowską i Bronisła
wa Klingera, którzy jak ustalono brali 
udział w wyprawie złodziejskiej Żan- 
darmerja w kilka dni później areszto
wała szeregowca Bronisława Martu- 
zalskiego. który był przywódcą szajki.

Rozprawie przewodniczył sędzia 
Wolski. Proboszcz parafji Serca Jezu
sowego prałat ks. Mirecki po złożeniu 
zeznań za zezwoleniem sądu wygłosił 
tekst klątwy, a mianowicie: „Święto
kradztwo podlega klątwie kościelnej, 
zastrzeżonej przez Ojca św.-, od której 
nie może zwolnić żaden kapłan. Wy
łączam winowajców ze społeczeństwa 
katolickiego, ipso facto za czyny speł
nione". Klątwa wywarła na przestęp
cach ogromne wrażenie, mimo, że u-

Echa katastrofy „Cieszyna“
Gdynia. (Tel. wł.). „Cieszyn“ o- 

siadl na rafach w pobliżu latarni mor
skiej Portkala i spoczywa na nich oto
czony lodami. Rozmiary uszkodzeń 
statku nie zostały dotychczas dokładnie 
stwierdzone. W pobliżu statku znajdu
je się lodołamacz i statek ratowniczy.

Warto przypomnieć, że przed dwo
ma laty statek „Cieszyn“ uległ podob
nemu wypadkowi również w zatoce fin-
SklHel(singfors. (PAT). Gwałtow
na burza, trwająca cały dzień, uniemo
żliwiła ratowniczemu statkowi zbliże
nie się do uszkodzonego „Cieszyna , 
wobec czego do tej pory nie można do
kładnie ustalić uszkodzenia statku. Li
czą się z tern, iż w ciągu nocy morze się 
uspokoi i rano będzie można rozpocząć 
akcję ratunkową.

Kapitan statku „Cieszyn , Haremza, 
oficerowie i kilku ludzi załogi, znajdu
jący się na pokładzie statku „Assistan- 
ce“ w odległości 2 mil od miejsca wy
padku, oczekują na możliwość rozpoczę
cia akcji ratunkowej. Większość zało
gi oraz 48 pasażerów na pokładzie lo- 
dolamacza „Jaakarhu" przybyła szczę
śliwie do Hamburga.

Dzisiejsza młodzież
Paryż. (PAT). O nastrojach, pa

nujących wśród młodzieży, świadczy 
następujący fakt: . .

15-letni uczeń kollegium zgłosił się 
wczoraj do mieszkania b. ministra 
Protta i zażądał widzenia się z nim. Za
miary chłopca wydały się podejrzane 
dozorczyni domu, która też wezwała po
licję. Przy rewizji znaleziono w kie
szeni chłopca nóż. Prasa wyciągnęła z 
tego wniosek, że chciano dokonać za
machu na b. ministra. Stwierdzono 
też, że chłopiec założył się z kolegami, 
że potrafi wymierzyć Frottowi sprawie
dliwość.

Po przesłuchaniu chłopca oddano 
pod nadzór rodziców.

siłowali pokryć je lekceważeniem.
Sąd wydał wyrok, na mocy którego

skazani zostali Bronisław Martuzalski 
na 5 lat więzienia, Bronisław Opasiak 
na 4 lata więzienia Stefan Mikołajczyk 
na 2 i pół roku więzienia. Teodor Ga
wroński na 3 lata więzienia i 2 000 zł

Łódź, i marca.
W tych dniach donosiliśmy o ban

dyckim napadzie na zagrodę Stanisła
wa Musiała we wsi Jaśki. Policja 
wszczęła natychmiast energiczne 
śledztwo, w wyniku, którego areszto
wano sprawców napadu Antoniego 
Kłodarskiego oraz 17-ietniego Czesła
wa Klaczyńskiego.

Dochodzenia przeciwko nim toczą 
się w trybie doraźnym.

Równocześnie policji udało się przy
chwycić i członków szajki bandyckiej: 
Jerzego Kulawiaka z Wonnicy, Woj
ciecha Świtała z Bogumlłowa, Walente
go Kosadkę, Michała Szymczaka i Jana 
Migdała, których osadzono w więzie-

grzywny. Józef Gawroński na półtora 
roku więzienia oraz 500 zł grzywny, 
Janina Makowska na 1 rok więzienia, 
Bronisław Klinger na 6 miesięcy wię
zienia, Feliks Makowski został unie
winniony.

Dwa sądy doraźne w Łodzi
Policja zlikwidowała trzy szajki bandytów

nin. Prawdopodobnie staną oni rów> 
nież przed sądem doraźnym.

Po bardzo uciążliwych poszukiwa
niach policja wpadła ponadto na trop 
sprawców bandyckiego napadu na za
grodę Władysława Łaszkiego we wsi 
Proszenie. Ujęci zostali mianowicie 
sprawcy tego napadu: Bronisław Mi- 
chler i Andrzej Idzikowski obaj z 
Piotrkowa.

19 marca
Warszawa. (Tel. wł.) Kuratorja 

szkolne wydały polecenie, ustanawia
jące dzień 19 marca jako wolny od za- 
jęć. (wj
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Wśród ryku motorów
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“)

¡Zakopane, w lutym,
W ubiegłą sobotę i niedzielę Zako

pane żyło pod znakiem gorączki auto
mobilowo - motocyklowej. Poraź pią-* 
ty z rzędu w zwykłym czasie, t. j. 24-go 
lutego, urządzono zimowy raid automo
bilowy i wyścig na śnieżnym torze pod 
Tatrami. Wzięło w nim udział szereg 
znanych już z lat ubiegłych maszyn i 
kierowców a ponieważ warunki śnież
ne i pogoda dopisały wspaniale, cieka
wa ta impreza udała się doskonale. Po 
sobotnim zjeździe plakietowym do Za
kopanego pod egidą krakowskiego au
to klubu i motocyklowego oraz zako
piańskiej Komisji Sportowej — w cu
downy niedzielny ranek tłumy widzów 
zalały zielone i białe trybuny drewnia
ne, miejsca stojące, siedzące a nawet 
„wiszące", bp płoty i dachy. Taką ilo
ścią ciekawych nie cieszyły się żadne 
zawody w tym roku, taką atrakcją stały 
się wyjące i warczące od wczesnych go
dzin motory.

Na tle bieli śnieżnej i kąpiącej się w 
słońcu panoramy tatrzańskiej fascyno
wały nas piękne limuzyny i wozy spor
towe, zwinne motocykle i podobne do 
zabawek barwne mocne wyścigówki. 
Wyścig rozpoczął się o godz. ii,30 star
tem wozów turystycznych: Adolf Fin
der na „Lancii", Władimir Formanek 
(Czechosłowacja) na wozie „Aero" i p. 
Żaczyńska na „Lancii“. Na cztery o- 
krążenia toru najlepszy czas, bo 5,09 
min. osiągnął p. Formanek z szybkością 
przeciętną 58 km., drugie miejsce zajął 
p. Finder w czasie 5,12 min, z szybko
ścią 57 km., trzecie p. Żaczyńska 5,47 
min przy 51 km.

Następnie ruszyły na start motocy
kle, sześć maszyn równocześnie. Cze
sław Gembala (KKM) na „Nortonie", 
-Bathelt (Śląski Klub M.) na „Roudge", 
Krysta (ŚKM) na „Roudge", Barzycki 
ma „Motosacoche", Wroński (KKM) na 
„Gilette" i Oskarbski na „Arielu". Wo
bec tego, że dwóch zawodników wsku
tek zarzucenia odpadio, a dwóch innych 
jechało dość powoli, cała uwaga widzów 
skierowała się na znakomitych zawod
nikach — Gemhaii, wielokrotnym zwy
cięzcy.krakowskim i Bathęlcię ze Ślą
ska, którzy jechali w żawrotnem tempie 
i brali wiraże z brawurową zuchwało
ścią. Za prowadzącym do 4-go okrąże
nia Batbeitem pędziła zwinna maszyn
ka Gemhaii, który nie zdoiał jednak po
konać przeciwnika. Wygrywa Bathelt 
w czasie 9,51 z przeciętną szybkością 
74 km. na godz-, co jest pewnego rodza
ju rekordem na trudnym i śliskim to
rze śnieżnym. Drugie miejsce zajął 
Gembala (czas 9,54, szybkość 73), trzecie 
Barzycki (10,19), czwarte Oskarbski 
(17,53). Wyścig ten liczył aż 10 okrą
żeń.

Następnie stanęły na starcie maszy
ny sportowe: p. Przygodzki na polskim 
„Fiacie“ i poza konkursem p. Forma
nek na „Aero“. który wygrywa na sześć 
okrążeń w czasie 7 58 przy przeciętnej 
szybkości 59 km. Przygodzki ma czas 
8,18 a szybkość 54 km. W drugiej czę
ści konkurencji wozów sportowych ja
dą: inż. Weinschenk (OAĆ) na 120-kon- 
nym wspaniałym „Austro - Daimlerze“, 
Stefan Lubelski na „Austro - Daimle
rze“ i Judasz, kierowca posła Dąbrow
skiego, na kabrjolecie „Austro-Daim- 
ier". Po sześciu okrążeniach najlepszy

czas zdobywa Judasz (7,13, przeciętna 
62), który jechał nadzwyczaj spokojnie 
i pewnie, ślicznie biorąc trudne wiraże. 
Inż. Weinschenk uzyskał drugie miej
sce, czas 7,15, szybkość 62 km. Trzecie 
miejsce zajął Lubelski (7,17, szybkość 
61 km.).

Następnie rozpoczął się oczekiwany 
z wielkiem naprężeniem mecz maszyn 
wyścigowych między Ripperem a Hołu
jem na wozach „Bugatti“, którzy już w 
latach ubiegłych fascynowali publicz
ność zakopiańską na białym torze. Nie
bieski wóz Holują i czerwona jak smok 
maszyna Rippera wyły na starcie nie
cierpliwie, koncentrując na sobie wszy
stkie spojrzenia. Zawodnicy mieli prze
być 10 okrążeń toru- Zaraz na początku 
Rippera zarzuciło na bandę, tak, iż sta
nął i długą chwilę wyszarpywał się ze 
śniegu. Dzięki temu Holuj uzyskał 
przewagę, której nie dał już sobie wy
drzeć. W wspaniałym stylu i tempie 
zawodnicy mijali trybuny, natłoczone 
publicznością, która z zapartym odde
chem śledziła morderczy „Schwung" 
na wirażach j fontanny śniegu, lecące 
z pod kół, uzbrojonych w łańcuchy,

Stare firmy ulegają likwidacji
Coras więcej nklepów i biur do wynajęcia

Warszawa. (Tel. wł.). W ostat
nich dniach zlikwidowano na terenie 
Warszawy około 20 sklepów jubiler
skich, Wśród sklepów łych znajdują 
się znane firmy, które ongiś przepro
wadzały kosztowne transakcje. Upadek 
firm został wywołany zupełnym bra
kiem zapotrzebowania na biżuterię.

Podobnie zaczyna się dziać w bran
ży cukierniczej. O ile duże kawiarnie 
prosperują jako tako, o tyle małe cu- 
kierenki są stale zwijane. Przed kilku 
dniami została zamknięta istniejąca od 
kilkudziesięciu lat cukiernia przy ro
gu ulicy Złotej i Marszałkowskiej. Lo
ka! jest do wynajęcia. Podobny los 
spotkał jedna z najstarszych kawiarni 
i restauracyj Jackowskiego. Lokal ten 
jest również do wydzierżawienia.

Wogóle liczba sklepów do wynaję
cia w Warszawie wzrasta z dniem każ
dym- Obecnie otrzymanie lokalu za 
cenę zwykłego komornego nie przedsta
wia żadnej trudności. Na ulicy Miodo
wej na szybach trzech wielkich lokali 
sklepowych ukazały się naklejki „Do 
wynajęcia“. Na ul. Marszałkowskiej 
liczba sklepów do wynajęcia powiększa 
się z dniem każdym. Lokal, za który 
na ulicy Kredytowej przed1 5-ciu laty 
zapłacono 17 tysięcy dolarów odstępne
go, jest obecnie do wynajęcia za komor
ne niższe od ustawowego.

Kobieta - szpieg
Warszawa (PAT). W sądzie okr. 

zapadł wczoraj wyrok w procesie Anny 
Rrochifówny i Henryką Badowskie
go, oskarżonych o szpiegostwo. Na 
mocy wyroku Brocbisówna została 
skazana na 2 lata więzienia, Badowskie
go uniewinniono.

Prokurator zapowiedział apelację.

Charakter kierowców odbijał się w kie
rowaniu maszyn. Czerwony wóz Rip
pera podskakiwał, zarzucał, z dziką od
wagą brał wiraże. Niebieski „Bugatti" 
sunął spokojnie, równo, wysoko śpie
wając pieśń motoru, sprawnie pracują
cego na rycynie. Zwycięzcą wyścigu zo
stał Holuj, uzyskując przeciętną 72 km. 
godz. czas 10 min. 16 sek. Drugi Rip- 
per w czasie 10,53 z szybkością GS km. 
Po właściwym wyścigu odbył się jesz
cze skjöring za maszynami wyścigowe- 
mi. Narciarz Ochotnicki za Ripperem 
i Ruś za Hołujem. Zrobiono jedno tyl
ko okrążenie toru. Zwyciężyła para za
wodników Ripper-Ochołnicki. Kuś wy
sypał się przed sama metą i musiał do
biec na nartach.

Przez długi czas po wyścigu tłumy 
widzów gromadziły się jeszcze przv wy
poczywających na padoku maszynach, 
które troskliwie poobrywali kierowcy. 
Największy zachwyt budził przepiękny 
„Austro-Daimler“ blado zielony Wein- 
schenka J błękitny zgrabny „Aero“; — 
największy podziw — rozstawiony na 
szerokich osiach „Bugatti“. Do późne
go wieczora o biały łańcuch gór odbijał 
się warkot motorów', zdała opowiadając 
o rannym wyścigu. Impreza ta zamknę
ła niejako długi szereg zawodów zimo
wych, bo też już i sezon ma się ku koń
cowi. MARJA SANDOR,

Olbrzymia również podaż lokali ist
nieje w dziedzinie pomieszczeń biuro
wych. Przed paru dniami na ogłosze
nie nowozakładajgcego się biura, które 
poszukuje 11-pokojowego lokalu, wpły
nęło przeszło 200 ofert, przyczem w wie
lu wypadkach zaznaczono, że ustalona 
cena jest niższa od norm przedwojen
nego komornego.

Jest to smutny objaw czasów kryzy
sowych.

W kraju i w świecle
— W Leningradzie zroarł świato

wej sławy uczony, znakomity orjenta- 
lista, prof. Sergjusz Oldenburg

W Cambridge nastąpiło otW- 
cio wystawy polskiego przemysłu lu
dowego. Wystawa obejmuje cerami
kę. tkaniny i wyroby z drzewa.

Zatargi z krwawym wynikiem
& kroniki wypadków dnia wcsorajsseyo

Na ulicy Pamiątkowej 11 jeden ? lo
katorów eksmitował swą sublokatorkę 
23-ietnią Zofję Bednarkiewiczównę. Do
szło do zatargu, podczas którego Bed- 
narkiewiczówna została łąk dotliwie 
poturbowana, że opatrzyć ją musiało 
lekarskie pogotowie ratunkowe.

Do ostrego zatargu doszło wczoraj 
po południu w mieszkaniu p. Czesława 
Szczepańskiego na ul. Polanka 5 w po
bliżu Żegrza. 33-Ietni ślusarz Szcze
pański miał jakieś rozrachunki z p. 
Grabarczykiem, od którego kupił par
cele, na której się pobudował. W toku 
zatargu Grabarczyk postrzelił Szcze-

Po 130 latach
Warszawa. (Tel wł.) Wycho

dząca od 130 lat „Gazeta Lwowska" we 
Lwowie przestała wychodzić, (w.)

Wypadek
samolotów francuskich
Paryż. (Tel. wł.) Szalejąca od 

wczoraj w miejscowości Amguid wi
chura i orkan, połączony z trąbą po
wietrzną, zmusiły do przymusowego 
lądowania trzy samoloty francuskich 
wojsk kołonjalnych, w których odby
wała podróż inspekcyjną wojskowa ko
misja sztabowa.

Jeden z samolotów, w którym je
chał generał Nogues wraz ze swoimi 
współpracownikami, wylądował szczę
śliwie. Towarzyszący mu natomiast 
aparat został porwany przez wichurę i 
uderzony o ziemię, rozbijając się czę
ściowo. Wszyscy pasażerowie w licz
bie 5, w tern generał wojsk północno- 
afrykańskich Popinel odnieśli mniej 
lub więcej ciężkie obrażenia. Trzeci 
aparat, który był zakotwiczony, został 
porwany z ziemi i uniesiony w powie
trze na wysokość kilku metrów. Do
znał on poważniejszych uszkodzeń.

Pod zarzutem zdrady stanu
Wiedeń. (Teł. wł,) Dochodzenia 

policyjne przeciwko aresztowanym 
przywódcom partji soc.-dem. zostały 
ukończone. Akta odesłano już do są
du krajowego. Wszyscy członkowie 
naczelnego zarządu partji w liczbie 20 
oskarżeni będą o zdradę stanu.

Za czterema członkami zarządu, 
którzy upiekli zagranicę, nie będą roz
syłane listy gończe.

Zatrucie grzybami
Nowy Jork. (Tel. wł.) Jak do

noszą z San Louis Obispo, na jednej 
z farm w miejscowości Arroyo Gran
dę zatruło się grzybami przeszło 25 o- 
sób. Wszyscy zachorowali po spoży
ciu grzybów, które nazbierano w oko
licznych lasach i ogrodach. Grzyby te 
wyrosły w wielkich ilościach po obfi
tych deszczach, jakie spadły w okoli
cy w ostatnich dniach. Dwie osoby 
zmafły w strasznych męczarniach. W 
związku z tern władze wydały specjal
ne zarządzenia, celem zapobieżenia 
dalszym zatruciom.

pańskiego w pierś z rewolweru. Ciężko 
poranionego opatrzyło lekarskie pogo
towie ratunkowe, poczem przewiozło 
go do szpitala miejskiego.

Przepowiednia pogody na piątek s
Przeważnie pochmurno, rankiem miej
scami mglisto. W pin. połowie kraju 
niewielkie wyjaśnienia, w południo
wej miejscowe opady. We wschod
nich dzielnicach nocą umiarkowany, 
w dzień lekki mróz. Pozatem po noc
nych przymrozkach w dzień tempera
tura w pobliżu zera. Umiarkowano 
wiatry z kierunków wschodnich.

W. 3. LOCKE

SZOFER TRIONA
PRZEKŁAD

AUTORYZOWANY Z ANGIELSKIEGO

(Dokończenie).
123)

Weszła na poddasze. Umeblowanie 
nędznej izdebki składało się z łóżka po
towego, prostej umywalni, krzesła i sto
lika, zaśmieconego okruszynami chleba 
i sera. Po kątach leżały stosy książek. 
Podłoga była goła. W sercu Oliwji we
zbrała burza żalu, litości i miłości. Ona 
— ona skazała go na takie nędzne ży
cie swoją małodusznością i brakiem 
serca. Ale nie powie mu o tern1. Nie 
wywlecze na światło swojej hańby. — 
Wróciła do niego Przebaczyła.

Przyciskając go do siebie, szepnęła:
— Och: Boże... gdybyś zginął... gdy

byś zginął... to... to...
Triona krzyknął po dawnemu entu

zjastycznie:
— Nic mnie nię zabije, bo zostałem 

stworzony dla ciebie, dla twojej miło- ( 
ści. „ I

Rozmawiali do świtu. Czekała ich 
walka ze światem. Najprzód musieii 
się rozprawić z Onslowero i Wedder- 
burnem. Ona już teraz go nie opuści. 
Życie odsłoniło przed nią nowe hory
zonty. Co z tego, jeżeli świat ich ode
pchnie? W każdym razie będą wielkie, 
mi wyrzutkami. Triona wtórował jej 
w uniesieniu. Magna est veritas et 
praevalebit. Kochając się bez zastrze
żeń, będą szczęśliwi.

Kiedy w okienko zakradły się pierw
sze brzaski świtu, zeszli nadół.

Ale rzeczy poszły innym biegiem niż 
przewidywali, Rowington napisał, że 
Onslow i Wedderburn zaniechali spra
wy, radząc od siebie, żeby i oni jej ńie 
poruszali. Lecz Triona i Oliwjjy byli 
innego zdania i niebawem w „Timesie“ 
ukazał się list o pochodzeniu książki 
p. t. „Przez Krew i Śnieg“, podpisany 
przez Johna Briggsa. Parę innych pism 
dało o tern krótkie wzmianki i to było 
wszystko. Nikt nie okazał żywszego 
zainteresowania. Książka uległa już za
pomnieniu Wypadki rosyjskie z roku 
1917 przeszły do bistorjl- Tyle się nie
mi interesowano cq skandalami o# 
dworze Katarzyny Wielkiej. Co obcho
dziło czytelników prawdziwe nazwisko

Triony i źródła, z których zaczerpnął 
treść do swojej świetnej powieści?

W miesiąc później niedoszły po
dwójny samobójca otrzymał długi list 
od swego wydawcy z takiem zakończe
niem: „Kiedy dostaniemy nową powieść 
Aleksego Triony? Publiczność pyta i 
czeka?“

Pojednana para bawiła tymczasem 
w Pendish, pozornie w oczekiwaniu pa 
wyzdrowienie Myry, ale w rzeczywisto
ści dlatego, że byli tu szczęśliwi. Prze
żyli drugi miodowy miesiąc. Początko
wo Oliwia myślała, że mąż wystąpi z 
garażu, ale on rzeki: ) 'i

■—Nie zacznę nowego okresu życia 
złamaniem słowa. Przyrzekłem (Bad- 
norowi, że zostanę u niego dopóty, do
póki nie . wróci z podróży poślubnej. '

— Ależ to donkiszoterjal
— Moja drogą/tylko donkiszoterja 

jest coś warta w/żfciu.
Została wię/ przy mężu - szoferze 

i zajęła się doprowadzaniem go do for
my.

List od wydawcy przeczytali razem. 
„Niema sensu — pisai Rowington — 
zaczynać ponownie pod nazwiskiem 
Briggsa- Oznajmiłeś pan światu, że 
Trióna jest pańskim pseudonimem. A

leksy Triona — to marka. Briggs — 
puste słowo.“

— Mą rację — zauważyła Olfwja. 
Jak sobie życzysz. Ustępuję. Ale

ńie będziesz ini mogła zarzucić, że ni© 
próbowałem uśmiercić Triony.

— Nie możesz. Los. I zresztą, mój 
drogi, ja nie znam żadnego Briggsa.

Siedzieli w bawialce, ozdobionej pa
miątkami z dalekich mórz. Triona wziął 
pieszczotliwie do ręki różową muszlę i, 
śmiejąc się, przyłożył jej do ucha.

— Co słyszysz?
Słuchała chwilę, poczem oddała mu 

muszlę i patrząc mu w oczy, zaśmiała 
się głębokim, szczęśliwym śmiechem.

— Kochany, jeżeli chcesz, pojedzie- 
rpy na jaką daleką wyspę.

— Chcesz? — wykrzyknął. — Do
brze. Napiszę książkę o piękności 
wszechświata i o tobie.

Weszła Myra, żeby nakryć do lun
chu Oliwja zerwała się i objęła ją za 
szyję.

— Myra, kochanie, pakuj rzeczy. Je- 
dziemy jutro do Honolulu!

— Nie zdążymy, panieneczko. Chy
ba pojutrze. Praczka odeśle bieliznę 
dopiero jutro wieczorem.

KONIEC.



Na mistrzostwa Polski
przybyło jui 41 pięściarzy z 7 okręgów

Wezoraj wieczorem rozpoczął eię 
zjazd zawodników zamiejscowych, 
przyczepa za wyjątkiem reprezentan
tów Pomorza i Lodzi, którzy przyjeż
dżają dziś w południe, oraz Stanisła
wowa, który wogóle nie obsyia mi
strzostw, przybyły wszystkie okręgi,

Z zapowiadanych przez nas pięścia
rzy nie stawiło się pięciu. Biały
stok przyjechał we czwórkę, bez Ko
brzyńskiego, pod kierownictwem p. 
Nowakowskiego. —- Kraków przysłał 
pięciu zawodników, bez Pancera. — 
Lublin — reprezentują wszyscy trzej 
zapowiedziani; kieruje nimi p. Lewan
dowski. — Lwów przyjechał bez Leo- 
niaka, zresztą w komplecie (7) pod o- 
pieką p. Wójcika. — Śląsk nadesłał 
pod wodzą p. Dyrdy ósemkę, z Górec
kim zamiast Jarząbkiem oraz bez Ko- 
waczeka. — Warszawa zjechała 
najliczniej, bo z zapowiedzianą jede
nastką z p Nałęczem na czele. — W i 1- 
n o przysłało trzech bez Mirenowskie- 
go nod kierownictwem p. Hołowni.

Za wyjątkiem więc Jarząbka ze 
Śląska, przybyli wszyscy poważniejsi 
zawodnicy. O ile z Pomorza i Łodzi 
przyjadą wszyscy zgłoszeni, stanie dziś 
do wagi poważna stawka 65 najlep

KALENDARZYK
Piątek, 2 marca 1934.

Słońce: wschód 6,38 — zachód 17.33 — 
długość dnia 10 godzin 55 min.

Księżyc: wschód 19,14 — zachód 6.49.
JJaJ. rzk.; Helena Ces., Lucjan — jutro

Kunegunda Cas.
Kai. slow.: Radosław — jutro Sławomil.

Zebrania
Dziś o 19,30 Powstąńcy i Wojacy (Dębiec), 

u p. Tritta. ul. Dębiecka 40;
o 20 Stów. Inżynierów — ogólne ze

brania w sali K. T- ul. Nowa 8;
o 20 K. S .Cybina". u p Wiesnerowej: 
o 20 Baczność 10-tacy i68 p pi, u P-

Tomczaka, ul. Wroniecka 13; 
o 20 Stów. Młodzieży Obywatelskiej

(Tum), w salce parafialnej; 
o 20 Stronnictwo Narodowe (Wilda), u

p, Boesslerowej ul. Stroma 24. 
o 2015 Koło Filologów w R klinice

ęhorób wewn. U, P„ szpital miejski 
ul. Szkolna 14 16.

Jdtro o 19 Polski I. Klub Sportowy .Po
gnania“. u p. Jarockiej, ulica Maszta-

' ’ larska 8 a;
o 20 Tow. Marynarzy Rezerwy, u p. Ja

rockiej, ulica Masztaiarska 8 a;
o 20 Zrzeszenie Zawodowych Automo- 

bilistów, u p. Frąckowiaka, ulica Kra
szewskiego 16.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Leopa Michalskiego o godz. 15 

z kaplicy szpjt, S S Szarytek, plac 
Bernardyński. — Śp. Wiktorii z Bu
gajów Alwinowei o godz. 15.30 ul. 
Marsz. Focha 80, — śp, Bolesława 
Przybylskiego o godz 16 z kaplicy 
szpit miejskiego, u]. Kozia. — śp. 
Wiktorji Kasprowiczówny o godz. 16 
ul. Jeżycka 52.

TEATBTi
Teatr Wielki; Dziś — „Wesoła wolna“ 
Teatr Polski; Dziś — „Czwarty do brid-

gea“.
Teatr Newy: Dziś — „Zmartwychwsta

nie“. (Premjera),

szych pięściarzy ze wszystkich środo
wisk Polski.

Wszyscy przybyli zawodnicy jako- 
też kierownicy i sędziowie zamiejsco
wi zamieszkali w hotelu „Monopol“, w 
którym również odbędzie się badanie 
lekarskie i ważenie zawodników, po
cząwszy od godz. 16, poczerń nastąpi 
losowanie par.

Przypominamy, że walki rozpoczy
nają się dziś o godz. 20 w bali repre
zentacyjnej P. W. K. (wz.)

Dziś
operetka „Wesoła wojna" na kołonfe 
letnie dla niezamożnych uczenie gim
nazjum imienia gen, Zamoyskiej.

Idea rasy I cele niemieckie! 
polityki na Wschodzie

Przypominamy, że dziś, 2 marca, O 
godz, 20-tej w sali XVII-tej Coli, Minus 
prof, U. P, dr, Mikołaj Rudnicki wygło
si w ramach Powszechnych Wykładów 
U. P. odczyt p. t. „Idea rasy i cele nie
mieckiej polityki na Wschodzie“. Wy
kład ilustrowany będzie przeźroczami.

Wstęp na wykład 30 i 15 gr.

Wiadomości potoczneKRONiO MIEJSCOWA
— * Zgniecione paluszki. Nieletni Ka

zimierz Adamski (ul. Patr. Jackowskiego 
nr. 261 włożył rączkę do jakiegoś wózka, 
przyczem złamał jeden palec a zgniótł 
drugi. Bolącą rączkę opatrzył lekarz Po
gotowia Lekarskiego (55-55), poczem prze
wiózł małego Kazia do szpitala Św. Jó
zefa. (kl.)

Na krach lodowych
Moskwa. (PAT), Z pośród 555 ry

baków, uniesionych pa Morze Kaspij
skie, dotychczas uratowano 79. Ponad
to odnaleziono 259 rybaków na 4 wiel
kich krach lodowych. Zrzucono im z 
samolotów żywność i lekarstwa. Los 
pozostałych jest na razie nieznany.

Energiczne poszukiwania i akcja ra
tunkowa z udziałem statków i samolo
tów trwają w dalszym ciągu.

Sowiecki przemysł
Moskwa (Tel. wł.) Sowiecki kęp 

misarz dla ciężkiego przemysłu osa
dził w areszcie szereg dyrektorów i in
żynierów zakładów przemysłowych 
w dolinie kuźniewskiej. którzy oska
rżeni są o korupcję względnie o niedo- 
pilnowanie obowiązków dyrektor
skich.

Jak stwierdzona, wszystkie wyroby 
przemysłowe licznych tamtejszych za
kładów były nie do użytku. Oskarże
ni postawieni będą przed sąd cywilny.

RECENZJE KINOWE
Kloo „siPńce“ wyświetla film pod tyt 

„Cesarzowa i Ją“. Akcja rozgrywa się w 
Paryżu za czasów Trzeciego Cesarstwa, a 
dwór i historyczne postacie, jak to bywa 
w operetce, potraktowane są z grotesko- 
wem zacięciem, bez należnej historji aten- 
Cji. „Casus belli“ całej intrygi stanowi 
zgubiona podwiązka. Zgubiła ją wpraw
dzie tylko nadworna fryzjerko, ale zguba 
nie hyła jej własnością, łecz samowolną 
pożyczką z garderoby jej cesarskie] mo
ści, Wytworny książę Campo Formio 
znajduje podwiązkę j goni jej właściciel
kę. a w pogoni spada z konin i rozbija się 
boleśnie. Medycy wróżą mu śmierć a 
przy łożu umierającego piękna fryzjerka 
śpiewa sentymenta’pg piosenkę Po przyj
ściu do zdrowia książę poszukuje śpie
waczki, a mylne ślady prowadzą go do 
pokojów cesarzowej Powstaję pytanie: 
cesarzowa, czy jej fryzjerka? Na szezę 
ścio kwestja zostaje rozwiązana szczęśli
wie. bo nawet odpa’ony konkurent fry
zjerki znajduje satysfakcję w awansie. — 
Środowisko przedstawione jest z przepy
chem: wspaniałe polowanie z nacanką. 
sceny dworskie, przedstawione w wielkiej 
operze, sprawiają niezapomniane wraże- 
nie. Reżyserja świetnie wykorzystała 
wszystkie efekty Zabawne epizody; do
skonała łacińska piosenka medyków, kon 
cert siostrzenic cesarskich; śmieszne po 
siacie z adiutantem, pobrzękującym efek
townie na orderach, na czele urozmai
cają akcję wesołej. lekkiej komedii mu 
zycznej. Liljnna Harvey w roli swawol 
nej fryzjerki jest, jak zawsze, rozkoszna 
ruchliwa, pełna życia. Role zakochanego 
księcia gra Ch Boyer. Zabawny w roli 
odpalonego konkurenta test P, Brasseur. 
Miły i artystycznie wykonany film na 
pewno zyska sobie wielkie powodzenie 
publiczności.

Nadprogram — bardzo interesujący 
aktualny tygodnik filmowy poza. Na pre 
mierze przed wyświetleniem filmu grała 
orkiestra, złożona z bezrobotnych muzy 
ków pod dyrekcją B Kubika, (ver.)

K’no ,-MoJe“ (dawn. „Odeon") wyświe
tla film p. t. „Przygoda miłosna“. Trę 
ścią interesującej historji jest romans da 
my z ubogim młodzieńcem. Zaniedbywa 
na przez męża szuka ona emocjonują 
cych przygód. Udaje pokojówkę i pozy 
skuje miłość sympatycznego rzemieślni 
ka. Młodzieniec nie podejrzewając mi 
styfikaeji, chce się z nią ożenić. Myśląc 
że znajdzie w tern małżeństwie szczęście 
bohaterka zdecydowana jest rozwieźć s!ę 
z mężem. Ael, gdy wyjawia swe incogni
to. młodzieniec zdaje sobie sprawę, że nie 
potrafiłby dać szczęścia przyzwyczajonej 
do zbytku kobiecie i wpływa, aby pogo
dziła się z mężem Film utrzymany jest 
w miłym i pogodnym nastroju; urozmai
cają go scenki humorystyczne. Jęan Pre- 
jean. który gra tu główną rolę, śpiewą 
szereg miłych piosenek. Jego partnerką 
jest urocza Mary Glory.

Nadprogram — tygodnik i wesoła gro- 
teska rysunkową, (ver.)

Kino „Wilsona“ wyświetla film pod tyt. 
„Rai podlotków“. „Rajem podlotków“ jest 
żeńskie gimnazjum w P&ganowie. w któ- 
rem siódnjokiasistki ciosają kołki na gło
wie młodego, przystojnego, ale nieporad
nego i zaniedbanego w ubraniu nauczy
ciele. W tych figlach, płatanyeh nauczy
cielowi. rej wodzi przystojny podlotek Ve
ra. Nauczyciel zakochał się w Verze. ale

Koła tramwaiu zmasakrowały dziecko
Straszny wypadek w Łodzi

Łódź (Tel, w},) Przy zbiegu ul. 
Cmentarnej j ii Listopada 4-letnia 
Irena Borzucka wyrwała się z rąk 
matki i wpadla wprost pod tramwaj

METROPOLIS
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zdobywa jej serduszko dopiero wtedy, gdy 
przez krótki pobyt w Pradze zamienia sio 
w eleganckiego i wytwornego młodzieńca. 
Osią komedyjki jest oczywiście Anny On- 
dra (wykonawczyni roli Very) która swym 
niezwykłym temperamentom, wesołością 
i humorem robi ruch, dając komedyjce 
tempo. Każdemu, kio się chce uśmiać, go
rąco polecamy „Baj podlotków“. (S?-)

Kino „Renaissance“ wyświetla film p. 
t. „Eskadra straceńców“. Trzei lotnicy 
przyjaciele — Gibson. Red i Woody po u- 
kończeniu wojny angażują eię do Holly
wood do robienia niebezpiecznych zdjęć 
lotniczych Reżyser wytwórni von Fürst, 
dopatrując się w Gibsonie swego rywala 
uszkadza jego samolot, pe którym prze» 
przypadek ginie Woody, Red, mszcząc 
się zą Woody‘ego. przypadkiem zabija 
von Fürste. Gibson chcąc ocalić Reda 
przed konsekwencjami, blerzę trupa von 
Furstft i powoduje katastrofę, w którsj 
sam ginie-

Film obfituje w sceny mocne i efekto
wne, Na podkreślenie zasługuje jęgo do
brą obsada aktorska; Ryszard Dis- Bob 
Armstrong, Joel Mac Crea. Mary Astor, 
Dorotą Jordan i Eryk von Stroheim. (Sz-)

TEATRY
Z Teatru Wielkiego

Dziś po raz drugi operetka Jana 
Straussa „Wesoła wojna“. Czysty do. 
chód przeznacza się na kolonje letnie 
dla niezamożnych uczenie gimnazjum 
im. gen, Zamoyskiej,

W sobotę „Aida“ z Platówną I Majem
Przed zakończeniem oficjalnego se

zonu operowego, który kończy się z 
dniem 15 marca, dyrekcja przystroiła 
do wznowienia wielkiej opery Ver
di* ego „Aida“, która zawsze cieszyła 
się więlkiem powodzeniem. Wznowie
nie „Aidy" nastąpi w sobotę, dnia 3 hm.

W sobotniem przedstawieniu wy
stąpią gościnnie znakomita soprani
stka Franciszka PJatówna (Aida) i zna
ny nam dobrze baryton Eugenjusz 
Maj (Amonatro).

Z Teatru Polskiego
Dziś najnowsza komedja Adama 

Grzymały - Siedleckiego „Czwarty dû 
bridge*»“. Jutro arevkorniezna kroło- 
chwila w przeróbce K- Szuberta „Ciap- 
ciuś“.

nr, 3. Koła tramwaju zmasakrowały 
dziecko, które zanim zdążono przywo
łać pogotowie lekarskie zmarłp w 
strasznych męczarniach-

Z TEATRU
„Czwarty do bridge*a“, komedja 

w 3 aktach Adama Grzymały Siedleckie
go. Teatr Polski. — Kilka uwag o wyko
naniu.

Całe ustawienie teatralne tej barw
nej i zajmującej sztuki zasadza się na 
foli starego Denhella. Jest to figura 
prowadząca. Prowadząca w znaczeniu 
technicznern i każdem innem. Prowa
dząca do tego stopnia, że nietylko 
współgrający muszą iść za tym uwo- 
dzicielem-emerytem i w nim szukać 
oparcia, lecz sztuka cała pójdzie tam, 
gdzie on ją zaprowadzi. U nas gra 
Denhella p. Zygmunt Noskowski, ak
tor charakterystyczny o dyskretnej, 
ale mocnej sile komizmu, jak widzom 
wiadomo. Dzięki temu groteska, w 
jakiej widzi Siedlecki Denhella, wyszła 
umiarkowanie, a przecież zabawnie, 
równocześnie zaś nie zabrnęły w na
zbyt łzawy ton chwile sentymentalne 

te, w których stary Lampart niby 
to odczuwa skruchę i zabiera się do 
wielce spóźnionej ekspiacji za to, iż 
zmarnował życie żonie i omal córki
tak samo nie urządził.

Gdyby szło o mój smak, to wogóle 
skreśliłbym zakończenie w ten sposób, 
ahy ostatniem słowem sztuki był ra
dosny wykrzyk Kamili, lecącej za sce- 
uę w objęcia Boby'ego. Teraz jest 
uicm smętne przypomnienie, żo dzisiaj

wypada rocznica zgonu Joanny, porzu
conej żony Denhella — coś jak we
stchnienie, wymienione między Cyprja- 
nem a tymże Denhellem. Ale ci dwaj 
starzy to przeszłość, raz na zawsze, 
dzięki Bogu, zamknięta. Dzień dzi
siejszy należy do dwojga młodych i 
jutrzejszy tak samo. Po co mamy zba
czać ku mniemaniu, że od ich szczę
ścia jest ważniejszą skrucha Denhella 
i jego niby to przemiana? Ktoby u- 
wierzył w pokutnictwo tego czarujące
go głuptasa i rozkosznego egoisty! Zo
stanie tern, czem był przez lat pięćdzie
siąt. Niema żadnych danych, aby się 
zamienił w płaksę. Wróci z cmenta
rza, zasiądzie do bridge‘a, i w pięć mi
nut o wszystkiem zapomni.

U nas Denhell stonował tę wkładkę 
ile mógł, lecz lepiej byłoby usunąć 
przeszkodę, skoro jest niepokonalna. 
Poza tem niełatwo wyobrazić u Den
hella tonu, któryby wyszedł sztuce na 
lepsze. Niech ktoś go zagra trochę 
bardziej na serjo, a zaczną dziać się 
rzeczy kłopotliwe. Z przypraw’onej 
sentymentem komedji zrobi się niemal 
dramat, a przy pewnych ostro- 
ściach —- melodramat, broń Boże. Den
hell jest wyraźnie karykaturą, pod
czas gdy inne postacie mają cechy ży
ciowego prawdopodobieństwa. Trze
ba więc Denhella do życia przybliżyć, 
ale groteski mu za wiele nie odebrać, 
skoro ’’est głównym dostawcą ożywia
jącego wieczór komizmu. Jest to za-

danię wirtuozowskie i publiczność od- 
razu się w niem zorientowała. Śmia
no się co moment, ciesząc się posta
cią, którą Siedlecki obmyślił dla 
„Czwartego** jako środek ciężkości, a 
która istotnie utrzymuje sztukę w ka
pitalnej równowadze dzięki przezorno
ści i smakowi, z jakim została posta
wioną.

P. Koronkiewiczówna ma w sam 
raz tyle życia, wdzięku a także wiary
godnej łezki, ile Kamili potrzeba jako 
kobiecie. Mogłaby trochę podkreślić, 
że ta urocza dziewczyna jest również 
zapaloną studentką medycyny i przy
szłą lekarką. Kamila sama uważa się 
po równi za przyszłą żonę i za przy
szłą asystentkę swego chirurga. Sie
dlecki umyślnie wstawił parę momen
tów, w których kochankowie są wzglę
dem siebie kolegami i mogą porozu
miewać się rzeczowo, tonem krótkim, 
wolnym od czułości. Byłoby to dobre 
urozmaicenie i charakterystyczna kro
pla współczesności.

P. Bogusławski daje coraz nowe 
dowody, że dużo skorzystał z pracy na 
innych scenach, gdzie jakby się wy
specjalizował w „ciepłym“ tonie. Bie
rze go czysto i utrzymuje bez odchyle
nia, charakteryzuje postać oszczędnie, 
dobremi środkami aktorskiej techniki 
Siedlecki byłby pewnie zadowolony, 
że poczciwy Cyprjan zajął właściwe 
mięjsce w kwartecie „Czwartego**. Bo 
duże jest majsterstwo w postawieniu

przez Siedleckiego tej figury. Zrazu 
myślimy, że to rodzaj operowego „po
wiernika“, który obija się po scenie 
tylko na to, aby bohaterowie mieli do 
kogo śpiewać swoje arje. A na końcu 
wychodzi, źe to również człowiek cały, 
że ma swój ważny udział w treści 
sztuki i że w ramach jej zdarzeń i je
go los także się rozegrał.

W p. Ziejęwskim, który gra Bo
by'ego, nikt chyba nie pozna, źe to 
niedawny Fikalski z „Domu otwarte
go“. W rytmie, w jakim mówi, wy
czuwamy, że to. co ma powiedzieć, 
myśli po angielsku, a na polskie prze
kłada. Sylwetka fizycznie pełna wy
razu w postawię i ruchach; oczywiście 
sportowiec, przytgm człowiek stanow
czy. zrównoważony, opanowany. Oka
zuje się, że mamy amanta charaktery
stycznego o pięknej skali od farsy do 
dramatu. Boby zostanie widzom w 
oku i w pamięci.

Starannie opracował „Czwartego“ 
p. Korecki, obmyślił sytuacje logicznie 
i efektownie. Możnaby skrócić jedną 
i drugą pauzę, oraz tempo nieco przy
spieszyć. Gdy mamy do czynienia z 
komedją, to ruch sztuki może za
mknąć się w granicach między „alle
gro“ j ęonajwyżej „andante“. Wszel
kie „grave“ i „lento“ należą do innej 
teatralnej rodziny,

WITOLD NOSKOWSKI.
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Manja „generalska“ Żyda
Warszawa. (Tel. wł.) Znany 

na gruncie Warszawy manjak, Dawid 
Reinhold, z pochodzenia Żyd, który 
stale występował w lokalach publicz
nych jako generał, został przed paru 
dniami wypuszczony z zakładu dla u- 
mysłowo chorych i ponowił swe wystę
py.

Trzy dni temu polecił policjantowi 
przy zbiegu Chmielnej i Nowego Świa
ta, zatrzymać jakiegoś nieznajomego, 
o którym oświadczył, że jest zama
chowcem na życie... Mussoliniego. — 
Onegdaj przybył do lokalu nocnego 
„Adrja“ i rozkazał wszystkim ofice

rom niezwłocznie... zameldować się u 
niego.

W szeregu lokalach zażądał od go
spodarzy okazania prawa na prowa
dzenie przedsiębiorstwa z... grami ha- 
zardowemi.

„Generał“ zmienił obecnie swój 
mundur. Mianowicie, zdjął srebrne 
naszywki, które przeszył na czapkę. — 
Wczoraj wieczorem zjawił się na dwor
cu głównym z wielką walizą, poleca
jąc zarezerwować dla siebie przedział 
pierwszej klasy do Moskwy, w związku 
z wyjazdem na., rokowania o traktat 
mniejszościowy z Z. S. S. R.

składzie pp.: prezes — Kurzewski, wice
prezesi — inż. Tatara i Przybylski, sekre
tarz — Kaczmarek (zast. Koralewski), 
skarbnik — Budzyński (Paul) gospodarz 
— Szczepaniak (Foerster), ławnicy — Ko- 
terba, Gumny, Leracz, Ostaszewski 1 Pa
włowski, referent mtodz. — Szodrowski, 
bibljotekarz — Łucki (Miklasik), kierow
nicy oddziałów pp : piłki nożnej — Bogusz, 
cięźko-atlet. — Spychała, tennisowego — 
inż. Gajczak, pływackiego — Szczepaniak, 
pięściarskiego — Cieślicżak. lekko-atle- 
tycznego — Mazurek kolarskiego — Jer- 
szyński, strzeleckiego — Szaiczyk, gier — 
Jóźwiak, szach. — Kutzner. komisja rewi
zyjna — Pawłowski K„ Ostrynowicz i 
Grajkowski. (sz.)

Lilpop ....... 11.50
Haberbusch .... 37.25

Tendencja niejednolita.

Z pracowni artystów poznańskich. — Pięk
na rzeźba Rudolfa Alznera. wykonana w 
klasie prof. Wysockiego w Poznańskiej

Szkole Sztuk Zdobniczych.

Zachorował - otrzymawszy 
nakaz płatniczy

Z Czeladzi donoszą o następującym 
wypadku:

Do p. N., emeryta, woźny urzędu 
skarbowego przyniósł nakaz podatko
wy, opiewający na sumę 24 złotych. 
Biedak, który ze swej kilkunastozłoto- 
wej emerytury nie może wyżyć a 
czynsz mieszkaniowy odpłaca gospo
darzowi pracą — tak ciężko przejął 
się wezwaniem, że bardzo poważnie 
zaniemógł.

SPORT
Hokej na lodzie

„Sasketon Quakers“ — „Rangers" 4:0 
(3:0, 1:0, 0:0» , Ponowna zdecydowana po
rażka wicemistrza świata, odniesiona w 
Monachjum.

Zycie organizacyjne
Walne zebranie K. S. „H. Cegielski“

po udzieleniu absolutorium ustępującemu 
zarządowi, wybrało nowy w następującym

KRONIKA GOSPODARCZA 
GIEŁDA WARSZAWSKA

z dnia 1. 3. 1934 r.
Dewizy :
trans, sprzpd. kup

Bolg ja 123.80 124.11 123.49
Gdańsk 172.05 173.48 172.62
Holandja 357.10 358.00 356.20
Londyn 28.93- 26.94 27.07 26.80
Nowy Jork czek 5.31 % 5.34% 5(29
Nowy Jork kabel 5.32 5.35 5.29
Oslo 135.50 136.15 134.85
Paryż 34.94 35.03 34 85
Praga 22.00 22P5 21.95
Sztokholm 139.10 139.80 138 40
Szwajcarja 171.50 171.93 171.07
Włochy 45.60—45.55 45.69 45.45
Berlin 210.40

Tendencja niejednolita.

Papiery wartościowe i obligacje:
5% poż. konwers. .... 57.15—58.00
5% poż. kolejowa .... 54.75
6% poż. dolarowa .... 68.88—69.00
7% poż. stabiliz....................... 57.50—57.75

w drobnych ..... 58.00
Tendencja mocniejsza.

Akcja w złotych:
Bank Polski .... 85.00—84.50—84.75 
Starachowice .... 10.55—10.60

Dewiza

Warszawa . 
Poznań . , 
Gdańsk . i 
Berlin . • 
Belgja . , 
Bukareszt « 
Budapeszt . 
Holandja . 
Kopenhaga 
Londyn 
Nowy York 
Paryż . . 
Praga . , 
Rzym » 
Szwajcaria 
Sztokholm . 
Wiedeń . .

Notowania dewiz z dnia I marca 1934

St
op

a
dy

sk
on

t

Parytet 
w złocic

Notowania
za

w War
szawie

Gdańsku Berlinie bondyw«; Nowym
Jorku

Paryżu Pradze Zurychu Wiedniu

5 100 zł 57,76 47,22 26,93 18,97 461,— 58,32 79,15
5 U-s 100 zł - 57,76 47,22 26,91 18,37 461,— 53,32 79,15
3 173 52 100 Gd gid 173,05 — ■ 81,77 .-TT 790,— — —

4 212.34 100 R. M. 210,40 121,48 — 12,78 39,60 602,- 967,— 122,67 166,75
31/2 123 94 100 belg 123,80 71,48 58,53 21,73 23,23 354,— 72,25 —
6 172 — 100 1. — — ' 2,488 5t8,— — 15,15 — 3,05
41/2
21/2

155 90
358.31

100 pengo
100 gid. hol 357,10 206,16 168,88

24,75
763,— 67,15 10,22 16,24 203,30

124.29
123.30

3 238.88 100 k d 69,20 56,8 4 2/,39 22,70 • .._■ 518,— 70,20 94,76
2 43 38 1 funt szterl 26,93 15,53 12,72 — 5,07 77,25 122,50 15,70 21,34
2 8.91 41 1 dolar 5,32 306,94 2,612 506,— — 15,23 24,20 310,— 421,-~t

3 34.92 100 fr franc 34,94 20,17 16,50 77,03 6,57 —• 158,75 20,37 27,22
3V2 180.62 100 k. cz. 22,00 12,71 10,38 122,- 4,15 63,10 — 12,84 li,4ł
31/2 172— 100 1. 45,60 — 21,63 59,13 8,56 130,30 — 26,65 —

2 172— 100 fr. szwajc. 171,50 99,02 80,98 15.71 32,25 490,— — — —
3 238.88 100 8ZW. 139,10 80,20 65,63 19,39 26,20 — 633,— 80,95i 5 125.43 100 szyling. - — 47,20 28,62 18,90 — 569,90 73,30 MM

PŁODY ROLNICZE
Zboża i nasiona oleiste za 1 000 kg. 

reszt* za 100 kg.
B o r 1 i n, 1. 3. 1934 r. 

Pszenica march. 76—77 kg
fr 3erlin...............................
Tendencja spokojna.

Żyto march. '2—73 kg fr.
Berlin.......................................
Tendencja spokojna.

Jęczmeń browarowy dobry 
fr Berlin . • .
Tendencja stała 

Jęczmień browarowy dobry, 
od st march . . .
Tendencja stała.

. eczmień aiy średni gat.
1 jakości fr Rerlin . . .
Tendencja stała 

Jęczmień jary wredni gat 
i .akości od stacji march
Tendencja stała 

Owies mareb fr Berlin . .
Tendencja spokojna 

Owies march od st march
Tendencja spokojna 

Mąka pszenna wyb krajowa 
((h- 41% ...............................
Tendencja spokojna 

Maka pszenna przedniej ja
kości '0—50% i.....................
Tendencia spokojna 

Mąka pszenna krajowa wy
borowa (41—70%) ....

Maka żytnia 0—70%) . . .
Tendencja spokojna.

Otręby pszenne ...
Tendencja spokojna.

Otręby żytnie ...
Tendencja spokojna.

Groch Victoria ......
Groch drobny jadalny . . .
Groch pastewny .....
Peluszka ........
Bób ..•.«»« a • .
Wyka..................... ..... . s .
Łubin niebieski ..... 
łubin żółty .
Seradela nowa .....
Kuchy lniane 37% . .
Kuchy „ orzecha ziemn.
Kuchy mielone % . .
Wytłoki suche ....
Śrót Soya ekstrahowany

loco Hamburg.....................
Śrót Soya ekstrahowany 48% 

loco Szczecin ......
Płatki ziemniaczane ...
Ziemniaki jadalne białe . .
Ziemniaki czerwone ...
^ięippiąki inne żółte . . 
ziemniaki fabr. zá funt w fg. 

i. loco fabryka śsr. r. 'W t . ». *. 
ziemniaki fabr. za funt w 

wolnych obrotach ....
Ogólna tendencja spokojna. 

Notowania terminowe:
Owies marzec..................... ..... 144,00

„ maj ....sí. —

196,00—

151,00-

176 00—

167,00—

165,00—

156.00—

144,00—

135,00—

32,25-

31,25 -

22,30—

12,00 -

10,50 —

40.00- 
30,00— 
19.00- 
16,00— 
16.50- 
15,00- 
13,00- 
16,00— 
13.00- 
12.t0- 
10,00- 
10 60- 
10.10-

190,(0

158,00

183,00

174,00

173.CO

161.00

15200

14 ,00

33.25

32.25

'3,30

12,20

10,80

45,00
35.00
22.00
17.00
19.50
16.0)

■ 13.50
■ 1«.75 
- 20,00

12,-0
■ 10,10 
- 10,70

830— 8,00

9,20-
14.30
1,30-
1,40-
1,70-

9,00

7%

9,30
14,80

1,40
1,50
1,85

- 8V*

Za ogłoszenia i reklamy odpo- 
powiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = każdo stanowi 1 słowo. Jedno ogło
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem 

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 2395, z 21 025, d 1811 
I Ł d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 11.

Pożyczki w wysokości 
15—20 000 zł

mszukuje sie na I hipotekę na 
00 morgowy kompleks ł.ąk pod- 
aiejskich. Oferty do Kurjera Po- 
nańskiego pod dg 107»

Kaucję
o 15 000 da byty dyrektor handl. 
akad. wykształceniem za otrzy- 

lanie posady lub wstąpi, d» norze prosperującej spólki. Ofer- 
y Kurjer Pozn. zdg 29 726

OŻENKI

Ułatwię
ipoznanie z panienką lat 22, 
ardzo ładna szatynka,. milutka- 
jrabną, z lepszej rodziny, wy- 
sztalconą, muzykalna i . gospo- 
arna w celu matrymonjalnym. 
lajątek zapewniony w realno- 
ciach. także gotówka. Panowie 
ulturalni, z wykształceniem, na 
ewnem stanowisku, do lat 35, 
tórym zależy na idealnem mai 
efistwie. zechca sie zgłosić do 
iurjera Pozn. pod żdg 29 718 me- 
nonimowo. Rzecz traktuje sie 
oważnie, dyskretnie i honorowo.

Limuzyna
starszy typ, czterydrzwiowa 
50 zł. Dąbrowskiego 70, m. 14 

portj. 1012

Pianino
mało używane sprzedam 1400 zł 
za gotówkę. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg 28 568 ______ .

Motor
elektryczny 10 k. m. 220 volt, prąd 
zmienny tanio na sprzedaż. Zgło-

onia Kurjer Poznański 
zdg 28 778
Podarki

imieninowe praktyczne tanie „La. 
mus“. Strzelecka 1.

Pg 2 557-53,428_______ _
Pianino

sprzedam. Wały Jana III 12, mie
szkanie 26. zdg 29 553

Meble
najtaniej J. Baranowski
Poznań. Podgórna 13.

Pu 2519-23 59 .
Fortepian

sprzedam. Kraszewskiego 5 — 5 
zdg 29 612

Resztówka
350 mórg blisko Poznania, prima 
zabudowania, decydowanemu go
tówka. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 29 533
Rower

damski sprzedam ..Orzeł“, Sło
wackiego 88. zdg 29 535

Wózek
dziecięcy w b. dobrym stanie ta
nio. Traugutta 21. m. 20.

zdg 29 540
Samochód

sprzedam mały 4 osob. limuzynę 
marki Oppel 4/20, jak nową. — 
Spieszne zgłoszenia Kurjer Po
znański zdg 29 123

23. ROZMAITE

Kapelusze
na sezon wiosenny poleca 1 prze
rabia podług najnowszych modeli 
Julja Mayer, Wodna 22.

zdr 29 766

Kto
wypożyczy samca — 
Koxterriera ostro- 

j wlosego (Wire pai- 
red fox-terriers) czy- 

i*>'' stej rasy? Oferty 
Kurjer Poznański 
zdr 29 946

Szukam
okazji zabrania kilku sztuk me
bli autem z Torunia do Poznania. 
Zgłoszenia do Kurjera Poznań
skiego zdg 29 764

Ciała
swędzenie oraz wszelkiego rodza
ju wyrzuty skórne usuwa krem 
Laiń-Age (z kogutkiem). Idealny 
nieszkodliwy kosmetyk usuwają
cy wady naskórka._____  ng 4726
Kołdry — Dywany czyści 

Firany pierze
i pręży tar.io i dobrze. Farbiar- 
nia Proebstla. Strzelecka 1. Pod
górna 10, Ratajczaka 34. Dą
browskiego 3. Kraszewskiego 17. 

Pg 3 055-9.3
Wykonuję

wszelką garderobę damską, naj-___ ——  — .3— VX7í11*rtWielka ... 
zdg 29 779

nowsze mody, tanio 
m. 13, front

Ogłoszenia do 30 stów dla poszu 
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie

drobnych 
Marszantka

kilka lat praktyki, silą pierwsz. 
poszukuje posady. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 29 405.

l • na stronie 6-łamowej 25 gr. na stronie 4-lamowej przy końcu tekstuOgłoszenia redakcyjnego 00 gr. na stronie czwartej 100 gr. na stronic• drugtej
___S__________ .__ 120 gr. przed wiadomościami potocznemi 200 gr od l-tamowego mut
metra..Ogłoszenia ^komplikowane stróża:

50-letni. sumienny, uczciwy. .----....
karany, antyalkoholik. znajdują- szuka 
cy się z 54-letnią żoną w skrajnej 
hieprzewinionej nędzy prosi „ po
sadę stróża lub inna pracę. Wła
dam polskiem i niemieckiem ję
zykiem. Łaskawe oferty upra
szam do Kurjera Poznańskiego 

zdg 29 695

Panienka
lat 15. z dobrem świadectwem 
szkoinem poszukuje posady zaraz 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 29 589

Krawcowa
domowa szuka posady. Długolet
nia praktyka. Pierwszorzędne 
szycie i krój. Oferty Kurjer Po
znański zdg 29 774 

Dziewczyna
ze wsi. pracowita, uczciwa do po
mocy pani poszukuje posady. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 29 692

Młodszy
urzędnik gospodarczy lub podwó- 
rzowy. kawaler, wybitny facho
wiec, wielka rutyna rolno-hodo- 
wlano-weterynaryjna> energiczny, 
pracowity i bardzo sumienny 
wolny od 15. II. lub 1 kwietnia. 
Łaskawe oferty uprasza kiero
wać do Kurjera Poznańskiego 

zdg 28 571

, Samodzielna
nie-1 krawców a domowa 2 dzienni® ie.8r.vV« posady. ~

>kłPoznańsk
. Oferty Kurjer 

zdg 29 690
Posługi .

z gotowaniem lub bez poszukuję 
Oferty Kurjer Poznański 

zdg 29 418

Posługaczka
młoda przyjmie zaraz posługę — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 29 769

Panienka
z prowincji do dzieci szuka Pg: 
sady. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 29 588
Posługaczka

poszukuje posługi na przedpołud
nie. Oferty Kurjer Poznański

zdg 29 665 _____.
Poszukuję t

posługi popołudniowej. „P/erty 
Kurjer Poznański zdg 29 664

Czarująca
Anny Ondra W najwytworniej
szym arcypikantnym no „Sfinks". Pr 3277-53.492

portjer 1008

Pv>ze8rlr\łał-n na miesiąc marzec 1934 roku za oba wyda-nia razem w Poznaniu 1 I ZCU|.)idtd w ekspedycji zl 3.20, w agencjach w mieście zl 3.o0, z odnoszeniem, do
............ ■— domu w Poznaniu zl 3.70. z odnosczeniem przez pocztę poza Poznaniem

miesięcznie zl 4.14, kwartalnie zl 12.40. pod opaską miesięcznie w Polsce zl 7.50. w innych 
i,5Ó. ' ' ------

wydania porannego przyjmujemy do godz. 18.30, w .nagłych fio 8<mz. 22 u
do wydania głównego (wieczornego) „drobne do gbdz. 11. większe dłużej według m . _ 
Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów, w tem 5 nagłówkowych): słowo nagłówkowe 'tłuste) 25 gr każ^e dalsze słowo 15 gr. Za różnicę między.zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe 
wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materiał poświęcony danej
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 3o-24 i 40-72, r. K- u. poznan nr. -

krajach zl 9.50. W razie wypadków, spowodowanych silą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t, p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci me maja 
prawa domagania się niedostarczonych numerów iub odszkodowania.
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